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Obłudne metody 
polskich komunistów. 


Agenci komuny w Polsce nie zmienili po 
dzień dzisiejszy swych mdłod, tyle krotnie już 
zdemaskowanych. Wciąż jeszcze posługują się 
hasłami, prawiącymi o „demokracji', „parlamen- 
taryźmie”, „wolności“, mimo, że tak często już 
wykazano zakłamanie tych haseł. Dowodem 
tego najświeższa publikacja komunistyczna, 
wydana w Polsce. 

Jest to wcale obszerna broszura — ujmują- 
ca między innymi również i „program“ polskiej 
partii komunistycznej i to w formie reakcji na 
deklarację ideową Obozu Zjedn. Narodowego. 

„Program“ ten jednakowoż bardzo mało 
ma wspólnego z... komunizmem, tym praktycz- 
nym, który zostaje realizowany w Sowietach. 

Ten „program“, jaki nam prezentują „nasi“ 
komuniści — działający w Polsce — jest jeta 
w jotę podobny do założeń programowych tak 
zwanej „demokracji parlamentarnej", jest żyw- 
cem skopiowany z haseł postulatów „lewicy“ 
społecznej, stronnictw opozycyjnych, nic zresztą 
nie mających wspólnego z komunizmem. 

„Program“ naszych komunistów np. żąda 
„wolnych i powszechnych wyborów“, a nastę- 
pale „rządu demokratycznego”. Wierzymy, że 
takie hasła głoszą szczerze i uczciwie partie 
lewicewe, demokratyczne, opozycyjne. Ale 
komuniści? Gdzież do licha w Z.S'SR. są 
„wolne i powszechne wyiory ?“ Gdzież w pań- 
stwie Stalina „rządy demoksatyczne?'* Przecież 
za takie „żądanie“ w Moskwie otrzymuje się 
piętno „zdrajców“, „psów  burżuazyjnych* 
i idzie się pod mur. 

Dalej „program“ „polskich“ komurfństów 
prawi przepięknie o „wolności* i żąda „znie- 
sienia wszelkich ograniczeń i prześladowań". 
Istotnie, postulaty arcy-demokratyczne... Ale 
„procesy“, które ułatwiły przeprawę na tamten 
świat Zinowiewowi, Kamieniewewi, Tuchaczew- 
skiemu i innym, bynajmniej nie były dowoda- 
mi... „Wolności“ przekonań a aresztowania, Ze- 
słania, kaźnie więzienne i rozstrzelania nie 
dowodzą, jakoby pod rządami komunistycznymi 
ustały... prześladowania. 

Swego czasu prof. Baudouin de Courtenay 
określił taki spód zakłamania trafnymi sło- 
wami: — „dwie fasje moralności publicznej”. 
Słowo „fasja“ jest wzięte z gwary podatkowo- 
skarbowej i oznacza zeznania fabrykanta czy 
kupca co do wysokości swych dochodów i wy- 
datków. Są bowiem niesumienni podatnicy, 
którzy prowadzą podwójną buchalterię: jedną 
na wewnątrz dla siebie — drugą na zewnątrz 
dla władz skarbowych. Pierwsza prawdziwa, 
druga staszowana.. Otóż i w życiu publicznym 
zdarzają się takie „dwie fasje moralności“ : jø- 
dna dla użytku własnego, druga pozorna, za- 
lałamana. 

Typowym przykładem takich „dwu fasji 
moralności publicznej' są metody, stosowane 
przez komunistów : inaa buchaiteria na we- 
wnątrz, a inna dla naiwnych z zewnątrz... 

Kogo na ten „trick“ złapać zamierzają ? 

Dotrzeć chcą w ten sposób do partii de- 
mokratyczno-lewicowych, do opozycyjnie na- 
strojonych zespołów politycznych. Proponują 
więc im „front ludowy*. Te partie mają być 
pomostem do... zsowietyzowania Polski, mają 
wyciągać kasztany z ognia, mają walczyć 
o „wolne wybory“, o „rządy demokratyczne”, 
o „wolność”, o „zniesienie prześladowań“ itd., 
a potem... potem uzna się to wszystko za 
„trockizm*, za wymysły „burżuazyjne', za za- 
kusy „wrogie“ i... potraktuje przywódców so- 
ejalistycznych, ladowcowych itd. wedle wzorów 
zaczerpniętych z praktyki w ZSSR...{ 

Mimo to komuniści łudzą się wciąż jeszcze, 
że w ten sposób trafia do sfer lewicowych 
i zmontują „front“, któryby im umożliwił w 
pierwszym etapie walki obalić dzisiejszy reżim, 
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a w następnym etapie zmiażdżyć tych, którzy- 


by uwierzyli „programowi“ partii komuni- 


stycznej... 
Słyszeliśmy i czytaliśmy często ze strony 


zespołów lewicowych zapewnienia, że nie chcą 
z tym mieć nic wspólnego. Sława takie ujmo- 


wane są w formie nie jako odświetnej, deklara- 
tywnej. Padają na dorocznych zjazdach Czy 


kongresach. 


Ogłoszónia: = p sporą 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 60. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145268. 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 16 gr. 
50 gr. ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Ale to małe, serdecznie mało. Nie wystar- 
cza się słowami odgradzać i uroczyście dekla- 
rować. Trzeba chcieć i umieć — walczyć. To 
żądanie musi być wysunięte pod adresem grup 
politycznych, które komuniści wyznaczają jako 
feren swej „akcji“, które kokietują i namawią- 
ją de poczynań, jakie przedewszystkim wiodły- 
by do.. samobójstwa tych właśnie, którzyby 
uwierzyć chcieli programowi „Ademokratyczne- 
mu“ i „wolnościowemu'* agentów komuny. 
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Prasa francuska na tropie sensacyjnej afery 
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Śpiączka i tyfus zamiast kul i bomb. 


Potworna tajemnica dwóch Francuzów — Morderczy transport we własnej krwi. 


PARYZ. Tajemnicza sprawa skazania na 
śmierć przez sąd wojenny w Salamance dwóch 
Francuzów, niejakich Louisa Chabrat i Jean 
Bouguennec, przybrała niezwykie sensacyjny 
obrót. Reportaże, drukowane od dwóch dni 
przez prasę przynoszące niezwykłe rewelacje 
o dzńałalności obu skazanych na terenie Hisz- 
panii, wywołały ostatecznie poruszenie i dość 
szeroką i ostrą polemikę w prasie francuskiej. 
Wetiług tych rewelacyj Morice'a, potrzymywa- 
nych przez „Action Francaise“, „Jour“ i „Li- 
berte“ obaj aresztowani Francuzi zostali użyci 
do przeniesienia bakteryj chorobotwórczych ty- 
fusu i śpiączki na tyły armii gen. Franco. 


Inicjatywa rozpoczęcia wojny bakteriolo- 
gicznej wyjść miała ze strony tajemniczego 
Rosjanina, Rtóry zaangażował obu Francuzów 
za odpowiednią sumę pieniężną, przyrzekając 
im, że osobiście nic im nie zagraża. Nadzwy- 
czajny wysłannik ,,Journal'a'* opisuje ze szcze- 
gółami, w jąkich okolicznościach obu awantur- 
nikom, którzy podjęli się przeniesienia mikro- 
bów do Hiszpanii, porobiono odpowiednie za- 
strzyki bakteryj, które dla nich samych miały 
być nieszkodliwe, przez które jednak stali się 
roznosicielami zarazków wśród otoczenia. Po- 
nieważ przed tą operacją obu kandydatem na 
roznosicieli zarazków doręczono odpowiednie 
sumy pieniężne, które poczęli wydawać w spe- 
lunkach Biarritz i St. Jean de Laz. sprawa 
wydała się przedwcześnie, obaj Francuzi bo- 
wiem poczynili pewne niedyskrecje, które 
przedostały się de hiszpańskich kół powstań- 
czych, tak że skoro tylko przekroczyli granicę 
hiszpańską, zostali aresztowani. 


Prasa podaje przebieg rozprawy przed 
hiszpańskim sądem wojennym w Salamance, 
przed którym obaj delikwenci poczynić mieli 
wszystkie te sensacyjne zeznania. Rząd gen. 
France wstrzymał wykonanie wyroku, o któ- 
rym już nadchodziły wieści, że został wyko- 
nany, gdyż — jak informuje „Joutrnal'* — za- 
mierza przedstawić całą sprawę na forum 
międzynarodowym, oskarżając stronę czerwoną 
o usiłowanie rozpoczęcia wojny przy pomocy 
mikrobów. 


Powysze rewelacje, które dotychczas ze 
względu na swą niezwykłość przyjmowane by- 
ły sceptycznie i nie znajdowały szerszego od- 
dźwięku, ostatecznie jednak wywołały pewną 
reakcję w prasie. Część dzienników z „Popu- 
laire“ na czele traktuje całą sprawę jako fan- 
tazję. Komunistyczna „Humanite'* i radykalny 
„Oeuvre* wystąpiły dziś jednak z kontrrewe- 
laajami oskarżając narodowe koła hiszpańskie 
w Paryżu, że zmontowały celowo tę sprawę, 
aby dostarczyć gen. Franco pretekstu do 
wszczęcia wojny gazowej. Szereg dzienników 
pomorum tymczasem wywiady z uczonymi 

akterřologami francuskimi, których zdahia są 
podzielone co dó możliwości praktyeznego za- 
stosowania podobnych metod. „Jour“ i „Ac- 
tion Francaise“ podają jednak szereg nazwisk 
i faktów do wiadomości policji francuskiej dla 
potwierdzenia, że faktycznie na terytorium 
Francji pewne podejrzane międzynarodowe ele- 
menty starały się zorganizować zastosowanie 


po raz pierwszy metod wojny bakteriologicznej 
Í na korzyść strony czerwonej. Wielkie dzien- 

niki informacyjne powstrzymują się narazie od 

komentowania tych niezwykłych rewelacyj 


Plotki na temat zjazdu Legionistów. 


„Czaś* omawia chasakterystyczne komen= 
tarze, które ukazują się w kołach politycznych 
na temat nadchodzącego zjazdu Źw. Legioni- 
stów w Krabowie. Czytamy m. in.: 


„Nadchodzący dzień zjazdu Legieonistów 
urasta w niektórych kołach do rozmiarów 
epekowego wprost wydarzenia, wydarzenia, 
które ma rzekomo zdecydować o wyjściu 
z detychczasowego kręgu zagadek, niedomó- 
wień i domysłów. Duże zwłaszcza zaintere- 
sowanie, ałbo raczej niepokój, budzi zjazd w 
kołach lewicy, zarówno naprawiackiej, jak 
i opozycyjnej. 

Nic dziwnego. Ostatnie bowiem wypadki 
stanowią przecież dla tych kół pasmo poważ: 
nych niepowodzeń. Zaczęło się od zatargu 
wawelskiego, którego wykorzystanie w ce- 
łach „odegrania się“, czy też jako punkta 
wypadowego dla wielkiej ofensywy politycz- 
nej, spaliło na panewce. Znane wystąpienie 
Poniatowskiego wydatnie osłabiło pozycję te- 
go męża zaufania lewicy w rządzie, przy- 
czem niewiacomo, czy nie pociągnie ono za 
sobą pewnych poważniejszych konsekwencyj. 
Zgoła niemiłem również wydarzeniem było dla 
kół lewicowo - naprawiackich ukazanie się 
„Młodej Polski“. 


Pismo dodaje, że 
„Duże nadzieje pokładają koła lewicowe w 


rzekomych rozbieżnościdch poglądów w łonie 
obozu legionowego*". 


Napaści prasy niemieckiej 
na Ojca św. 


Ostatnio prasa niemiecka przeszła z ataków 
ogólnych przeciw Kościołowi katolickiemu do 
napaści zwróconych przeciw samemu Ojcu św. 
Jako przykład cytuje agencja (C. P.) artykuł 
radcy Wielfrida Bade, który w ostatnim nume- 
rze czasopisma „,Volk und Reich“ napisał, że 
obecnie już nie jednostki, lecz cały Kościół 
znajduje się na ławie oskarżonych, a Ojciec 
św. postępowaniem swem solidaryzuje się z 
moralnymi przestępcami, skazywanymi przez 
sądy niemieckie. 


„Zachodzi różnica — eytujemy komentarz 
biuletynu agencji — pomiędzy pornografią a 
amoralną postawą osławionych pism Streichera 
a poważną prasą. Tego rodzaju wystąpienie 
jak radcy Bade jest czemś nies?łychanem! Na- 
leży przecież pamiętać, że Ojciec Święty jest 
suwerenem, z którym Niemey utrzymują jesz- 
cze stesunki dyplomatyczne, są czemś nienoto- 
wanem w historii politycznej XX wieku i dys- 
kredytują one Niemcy przed całym cywilizo- 
wanym światem“, 


Chiny 
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liczą tylko na siebie. 


Z jednej streny „wojna na wyczerpanie" — Z drugiej pogłoski o wysiłkach załatwienia zatargu. 


SZANGHAJ. W przemówieniu, transmito- 
wanym przez radio, przewodniczący rady poli- 
tycznej prowincyj Hopei i Czahar Wang Czing 
Wei oświadczył m. in.: 

„Będziemy musieli prowadzić dalszą walkę. 
O ile państwo silne może podjąć kampanię ofen- 
sywą W nadziei na szybkie zwycięstwo, Chiny, 
jako kraj słaby, muszą szukać ocalenia w woj- 
nie na wyczerpanie. 
sprawę, że walka toczyć się będzie, aż do wy- 
czerpania ich przeciwników. Można przewidy- 
wać interwencje trzeciego mocarstwa, gdy po 
nieuchronnych niepowodzeniach wojennych 
Chiny zdołają wreszcie wyczerpać Japonie pod 
względem finansowym i wojskowym". 

Przemówienie swe Wang Czing Wei zakoń- 
czył: Chiny muszą liczyć tylko na siebie w tej 
wojnie defensywnej. Inne mocarstwa, nawet 
zaprzyjaźnione, nawet pełne troski o obronę 
sprawiedliwości, zawahają się przed wmiesza- 
niem się do gry jedynie celem niesienia pomo- 
cy larajowi będącemu ofiarą napaści“... 

NANKIN. W kołach zbliżonych do rządu 
panuje przekonanie, że w ciągu najbliższych 
tygodni wszystkie przygotowania wojenne Chin 
zostaną ukończone i Chiny stanowczo sprzeci- 
wią się dalszemu posuwaniu się wojsk japoń- 
skich. Jednocześnie czynione są wysiłki osiąg- 
nięgia polubowego załatwienia konfliktu w dro- 
dze dypłomatycznej. Oczekiwany jest przyjazd 
ambasadora j pońskiego Kawagoe. W pewnych 
kołach politycznych twierdzą nawet, że roko- 
wania zostały już nawiązane. 


Ofensywa na Pekin już się rozpoczęła ? 

TIENTSIN. Według doniesień ze źródeł 
japońskich, kilka dywizyj rządu nankińskiego 
przybyło z ptowineji Szan Si do Czia Kieu, 
stolicy prowincji Czahar. Poga tym trzy pocią- 
gi, wiozące transporty wojskowe przybyły do 
Tsang Czou 0 100 km na południe od Tientsinu. 

Koła japońskie sądzą, że starcie z tymi 
wojskami będzie nieuniknione, o ile spróbują 
się one posuwać ku północy. 


TOKIO. Na zasadzie zwiadów lotniczych, 
otrzymano wiadomości, !że armie chińskie 
zmierzają otoczyć obszar Pekinu i Tientsinu, za 
pomocą wojsk prowincjonalnych z Czaharu, Ho- 
pei, Szansi, Szantungu. 

Na linii Tientsin — Pukou, Chińczycy kon- 
centrują ciężką artylerię. 


Wielka bitwa w górach. 

LONDYN. Z Szanghaju donoszą, że rozpo- 
częła się podobno wielka bitwa na przełęczy 
Nankau. 

Przybyłe w ciągu nocy z rejonu Pekinu 
oddziały japońskie w sile 4000 ludzi, zaatako- 
wały pułki chińskie, które przeprowadzają 
manewr okrążenia Pekinu. 


Zacięta ta bitwa, ed wyniku której zależą 
do pewnego stopnia losy dawnej stolicy carst- 
wa chińskiego, toczy się w odległości zaledwie 
60 km od Pekinu. 


Chiny muszą zdać sobie| kin od strony północnej. 


Wielka bitwa o Pekin 


Manewr wojsk nankińskich. 

LONDYN. Z rejonu Kałganu w Mongolii 
Wewnętrznej donoszą, że wojska 48-ej dywizji 
armii nankińskiej podjęły ryzykowny manewr 
i maszerują na Pekin, aby odbić miasto 2 rąk 
Japończyków. 

Dywizja ta ma za zadanie zaatakować Pe- 
Dla jej ochrony od- 
działy chińskich wojsk komunistycznych mają 
wyruszyć do Dżeholu i dezorganizować tyły 
armii japońskiej. Jednocześnie od południa 
uderzą na Pekin główne siły armii nankińskiej, 
wśród których znajdują się wyborowe wojska 
marsżałka Czang-Kai-Szeka. 

Działalność 48-ej dywizji poważnie zanie- 
pokoiła Japończyków. Przez cały dzień wczo- 
rajszy eskadry bombowców dokonywały raidów 
bombowych nad terytoria, przez które masze- 
rtją, lub jadą pociągami, wojska tej dywizji. 
Między Kałganem i przełęczą Nanow, przy wiel- 
kim murze chińskim, samoloty japońskie za- 
atakowały kilka pułków chińskich. Podczas 
walki jeden z samolotów japońskich został 
zestrzelony. 

Zbombardowane zostały także wojska 
chińskie w rejonie Hankou. Gdy jednak po 
nalocie powietrznym kawalerja japońska i pie- 
chota podjęły atak, aby wyprzeć Chińczyków 
z ich pozycji, napotkały na tak silny opór, że 
musiały się wycofać. 

Jednocześnie z przygotowaniami do wiel- 
kiej bitwy o Pekin wzmagają się w całym 
kraju nastroje wojenne i antyjapońskie. Gdy- 
by rząd nankiński chciał obecnie wejść w ja- 
kieś pertraktacje z Japończykami, niechybnie 
musiałby pod naciskiem opinii publicznej po- 
dać się do dymisji. 

Z Szang haju donoszą, że dziś rano roz- 
poczęła się wielka bitwa ma przełęczy Nankin. 

Przybyłe w ciągu nocy z rejonu Pekinu 
oddziały japońskie w sile 4.000 ludzi, zaatako- 
wały pułki chińskie, które przeprowadzają ma- 
newr okrążeńia Pekinu. 

Zacięta ta bitwa, ed wyniku której zależą 
do pewnego stopnia losy dawnej stałicy Ce- 
sarstwa chińskiego, toczy się w odległości za- 
ledwie 60 kilometrów od Pekinu. 

NANKIN. Do Nankinu przybyć ma amba- 
sador japoński, aby wszcząć rozmowy na te- 
mat porozumienia. W kołach politycznych Chin 
panuje jednak przekonanie, że nie będzie on 
przyjęty ani przez prezydenta rządu nankiń- 
skiego, ani przez marszałka Czang-Kai-Szeka, 
bowiem rząd nankiński uważa stosunki dyplo- 
matyczne za faktycznie zerwane. 


Więzienie Józefa Piłsudskiego 
bezcenna pamiątka w Magdeburgu 
ofiarowane przez Niemcy Polsce. 

BERLIN. Burmistrz Magdeburga, dr Mark- 
mann, ofiarował Państwu Polskiemu budynek w 
obrębie cytadeli magdeburskiej,j w którym, 
podczas wojny światowej, był uwięziony 
Marszałek Piłsudski. 
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Za napisanie powieści i dobre sprawowanie się 
więźnia zwolniono. 

Autor powieści „Kochanek Wielkiej Niedź- 
wiedzicy,“ który odsiadywał na Sw. Krzyżu 
karę 15 lat więzienia został warunkowo zwol- 
niony z więzienia zarządzeniem p. ministra 
sprawiedliwości. 

P. minister sprawiedliwości uznał, że ze 
względu na dobre sprawowanie się Sergiusza 
Piaseckiego w więzieniu oraz, że w związku z 
pracą literacką ma on zapewnione utrzymanie 
—asługuje na przedtarminowe zwolnienie z wię- 
zienia. Zwolnienienie ma charakter warun- 
kowy tzw. jeżeli w okresie do września 1941 r. 
do Którego to terminu powinieu Sergiusz Pia- 
secki odbywać karę, będzie się on sprawował 
nienagannie, wówczas reszta kary zostanie mu 
darowana. 


100 pułkowników i 2 tys. 
oficerów w więzieniach 


. g . 
sowieckich. 

_ PARYZ. „Matia“ potwierdzając wiadomoś- 
ci o aresztowaniu b. dyktatora Węgier Beli 
Kuna, donosi, że Woroszyłów, nie chcąc brać 
sam udziału w przeprowadzanej przez pod- 
władnych Stalina „czystoe'* wojskowej zrezy- 
gnował ze stanowiska członka rady trzech do 
kompetencji której należy czystka armii. Na 
skutek rezygnacji Woroszyłowa, w radzie tej 
pozostali tylko Andrejew i Jeżow. 

Dziennik przypuszcza, iż w wyniku prze- 
prowadzonej w armii czystki zostali areszto- 
wani lub oficjalnie uznani za zaginionych dwaj 
kemendanci okręgów wojskowych, pięciu ko- 
mandantów korpusu dwunastu generałów bry- 
gady, przeszło 100 pułkowników i około 2.000 
oficerów. 


Cztery miliony skautów na świecie. 

Naczelny skaut, lord Baden Powel! udzielił 
przedstawicielom prasy krótkiego wywiadu. 
Zaproszeni dziennikarze zebrali się w pałacyku 
komendy Jamboree. Lord Badeu Powell oś- 
tz A iż cieszy się, że Jamboree odbywa 
się w Holandji, kraju, mającym za sobą długo- 
letnie tradycje pokojowę. Młodzież winna 
brać przykład z Holendrów i w oparciu 0 szczyt- 
ne idee skautowe walczyć o pokój świata. Skau- 
tów jest już 4 miliony na świecie. | 

Na pytanie dziennikarza węgierskiego na 
temat porównania tegorocznego zlotu z Jam- 
boree w Gödöllö nh Węgrzech w r, 1933, skaut 
naczelny odpowiedział, że za charakterystycz- 
ną cechę Jamboree węgierskiego uważa fakt, 
że tam właśnie po raz pierwszy zaprezento- 
wały się nowe kierunki pracy skautowej, 
mianowicie Polacy i Węgrzy pokazali swych 
harcerzy lotników. 


Król Alfons XIII. znowu na widowni politycznej 


PARYZ. B. król hiszpański Alfons XIII 
odbył w Lozannie rozmowy z różnymi wybit- 
nymi osobistościami hiszpańskimi. W Lozannie 
obiegają pogłoski, iż Alfons ma jeszcze spot- 
kać w jednęj z małych miejscowości położonej 
między Lozanną a Genewą, kilka wybitnych 
osobistości hiszpańskich, z którymi ma odbyć 
dalsze rozmowy. 
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Przed 23 laty 
a dzisiaj. 

Kończyły się słtwarne dni lipcowe i rozpo- 
czynał się sierpień 1914 roku, kiedy słowo 
„wojna“! obiegło całą Europę: od Atlantyku 
pod Ural, od Adriatyku po morze Północne... 
Mobilizacja! Dziesięć milionów ludzi wdziałe 
na to hasło mundury wojskowe, przypasało do 
boku bagnety, chwiciło za karabiny. Ro4po- 
częło się „bellum omnium contra omnes*, czte- 
roletnie krwawe zmagania — największy w 
dziejach świata przewrót, wobee którego bled- 
ną i jakby idyla wyglądają i wojny Aleksandra 
Wielkiego i wojny cesarzy rzymskich i śred- 
miowieczne zmagania rycerzy i wojny Wallen- 
steina czy. Napoleona. 


A gdy się wreszoie skończyła po czterech 
latach „światewa wojna“ — ta, która swym 
zasięgiem objęła nie tylko Europę, ale w swą 
orbitę wyciągnęła i „businessmana'* z Amery- 
ki i Negra z Afryki — we wszystkich językach 
rozlegały się wołania: „dość wojen“! A naj- 
głośniej w Niemczech ; „Nie wieder Krieg“. 


Woodrow Wilson stał się rzecznikiem tego 
hasła, powstała Liga Narodów. Spiętrzyła się 
olbrzymia piramida paktów i układów. 
A dziś? Dziś, w 23-cią rocznicę wybuchu 

wojny Światewej ? 

Znów kończą się skwarne dni pełni lata. 

Czyż ponure widmo wojenne zostało prze- 
płdszone 4 rzeczywistości europejskiej i wia- 
tewej? Bynajmniej ? 


Jesteśmy świadkami dwu wojen. Jednej 


u południowo-zachodniego cypla Europy — 
drugiej na drugim końcu świata, w odwrotnym 


punkcie tej nieszczęsnej 
szczyt zamieszkiwać. 

Pczeszło rok już strugami płynie krew w Hisz- 
panii. I dawno już przestała to być „wojna domo- 
wa”. Dawno już Hiszpania stała się jakby poligo- 
nem doświadczalnym wyładowań dwu wrogich 
sobie, skrajnie sprzegznych światopoglądów spo- 
łecznych posiadających swe odpowiedniki na ca- 
łym świecie. Walczą od roku przeszło synowie 
jednego narodu, spleceni są w bratobójczych 
zapasach — ale są równocześnie wyrazicielami 
dwu ideologii, dwu doktryn, wedle których 
' rządzą na świecie dwie kategorie państw — 
i które potencjalnie zawierają wszelkie możli- 
wości rezszerzenia terenu zmagań. 

Od Madrytu do Pekinu, od wojny dwu 
światopoglądów społecznych do wojny chińske- 
japońskiej — to nie tylko geograficznie daleka 
droga, ale i zupełnie inny charakter, inne tło 
iinne zarzewie zmagań. Tam na Dalekim 
Wschodzie, toczy się znów ta sama wojna, jak 
przed tysiącami i przed setkami lat. O tych 
samych cechach, jakie historia stwierdza od 
ery przedchrystusowej, gdy Aleksander z ma- 
łej Macedoni ruszył na podbój Grecji, a potem 
Małej Azji, po wiek 20-ty, gdy Wilhetm II 22- 
marzył o monarchii uniwersalnej, wskrzeszył 
nieziszczone sny o takiej „monarchii“ cesarzów 
rzymskich, Karola Wielkiego, Napoleona. Tam 
u bram Pekinu, rozgrywa się dramat wojny 
zdobywczej. Wielki naród duszący się w cias- 
nym terenie wyspiarskim szuka terenu dla 
swej ekspansji; zdobył Mancżurję, a teraz 
wnika w głąb kontynentu, 

Jskąż melancholję zasnuwają tę obie z ta- 
ką zawziętością toczące właśnie wojny dzień 
dzisiejszy dzień rocznicy wybuchu przed tylu, 
tylu laty „wojny światowej". 
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Przecież wszystkie te państwa, które już 
po zakończeniu światowej wojny z bronią w 
ręku starały się dojść do celu — a było ich 
przecież od wojny grecko-tureckiej po abisyńsko- 
włoską tyle — są podpisane pod paktem Brian- 
da-Kelloga, opiewającym że raz na zawsze wy- 
klucza się wojnę, jako narzędzie rozstrzygania 
sporów między państwami i narodami. 


I cóż się okazało? Ani miliony poległych 
i rannych podczas „wielkiej wojny“, ani mi- 
liony sierot i wdów, ani miliardy strat ponie- 
sionych w zniszezeniu dobytku ludzkiego, ani 
największy w historii świata przewrót gospo- 
darczy, będący następstwem wojny światowej, 
ani międzynarodowy areepag rozjemczy, ani 
napęczniałe ed wzajemnych zobowiązań archiwa 
paktów i układów — nie nie uchroniło zarówno 
przed wojną na tle różnie Światopoglądów, jak 
i przed wojną zdobywczą. 

A gdy sobie to dziś — właśnie dziś, w 
rocznicę wybuchu „wielkiej wojny“ — uświa- 
domimy, gdy przemyślimy, jaka przepaść dzieli 
nastroje i postanowienia, zapadłe tuż po wojnie 
światowej, od tych nastrojów i zamierzeń, któ- 
re obecnie wyładowuje się w formie wojny 
hiszpańskiej i chińsko-japońskiej — to zarazem 
zrozumiemy wagę hasła, rzuconego przez Wo- 
dza Naczelnego, hasła, stawiającego „obronę 
Polski“ jako kategoryczny imperatyw wszyst- 
kich naszych poczynań i działań. 


Zrozumiemy zarazem, źe jedynym fundamen- 
tem i jedyną tarczą naszego państwa, które 
swe wskrzeszenia zawdzięcza tej „wojnie pow- 
szechnej“, o którą modlił się Mickiewicz, a któ- 
rą genialną swą intuicją przewidział Piłsudski, 
by do niej przysposobić młode pokolenie jest 
siła jest zjednoczenie sił twórczych. 


Kronika. 
Nowe Miasto, dnia 6 sierpnia 1937 r 
Piątek Przem. P. 
Sobota Kajetana wyzn. 
Niedziela Cyrjaka męczen. 


Roniedziałek Romana 
Słońca: wschód o godz. 4,05 zachód o godz. 18.54 


Opłata składek inwalidzkich za czas od 
1 kwietnia 1937 r. 


Na podstawie $ 1245 ordynacji ubezpieczeniowej 
z ània 19 lipca 1911 r: oraz ustalenia przez właściwe 
urzędy ubezpieczeń wartości świadczeń rzeczowych na 
podstawie $ 160 ord. ubezp. obowiązują od 1 kwietnia 
1987 r. dla robotników rolnych zatrudnionych na wa- 
runkkach kontraktu taryfowego na rok 1937 w ubezpie- 
czenin inwalidzkim na obszarze powiatu lubawskiego 
następujące grupy zarobkowe. 
a) depatatnicy należą do 1V kl. (znaczek po 0,75 gr) 


b) chałupnicy  , do II ,, Fn 0,60 gr) 
e) zaciężnicy kategoria |do I, PA 0,80 gr) 
5 „a Wido I, ką 0,30 gr) 

A II do I, A 0,80 gn) 

Š i IV do Il, +. 0,45 gr) 

d) sezonowi zamiejsc. k. I do 1,, 5 0,80 gr) 
i II do IL ,, ~ 0,45 gr) 

D * II do H ,, A 0,45 gr) 

e) x miejscowi Ido I, a 0,30 gr) 
% II do IL „ i 0,45 gr) 

5 III do Il, 0,45 gr) 


Za rzemieślników i pracowników wykwalifikowa- 
nych zatrudnionych na osobnych warankach opłacać 
należy składki inwalidzkie odpowiednie do wysokości 
zarobku w gotówce i wartości deputatu ustalonej przez 
urząd ubezpieczeń. 

Obowiązują składki: 


klasa I (po 80 gr.) przy ogóln. zarobku do 500,— zł 
A II (po 45 gr.) „ E| s; od 500— 700 zł 
„. LU (po 60 gr.) ,, 2 a od 700— 900 zł 
„ -IV (po 75 gr.) p p jó od 900—1200 zł 
sł V (po 90 gr.) „ p 5 ponad 1200 zł 
Przykład: Jeżeli pracownik tej kategorii otrzymuje 


wynagrodzenie w gotówce 240,— zł. i deputat, którego 
wartość wadłag ustalenia właściwego urzędu ubezpieczeń 
wynosi 775,50 zł, to jego łączny zarobek wynosi 915,50 zł, 
wobec czego pracownik ten należy do IV klasy zarobko- 
wej, a składka tygodniowa (znaczek) wynosi 0,75 zł. 

Za pracowraków rolmych zatrudnionych za wolnym 
utrzymaniem i wynagrodzeniem w gotówce należy skład- 
ki inwalidzkie opłacać w wysokości, opowiadającej łącz- 
nemu zarobkowi pracownika, przy czym roczna wartość 
wolnego utrzymania została przez qrząd ubezpieczeń 
ustalona jak następuje: 

a) dla pomoeników (czeladników), szoferów, kwali- 
fikowanych kucharzy i kucharek, gospodyń, pielęgniarek, 
pielęgniarzy, bon itp, zażrudnionych 

na wsi 438,— zł 

w miastach do 3.000 ludności 565,75 zł 
od 3—20.060 ludn.z wy} Gdyni 637,— zł 


U 


» od 20—50.000 ludn. 766,50 zł 
» ponad 50,000 ludn. i Gdyni 821,25 zł 
b) dla uczniów rzemieślniczych  (terminatorów) 


chłopeów do posyłek i gońców. stróży domowych, wszel- 
kiego rodzaju służby domowej obojga płci, praczek itp. 
zatrudnionych 


na wsi 310,25 zł 
w miastach do 3.000 ludności 422,75 zł 
od 3—20.000 ludności 492,75 zł 


Á od 20—50.000 lud. zwyj. Gdyni574,— zł 

Z ponad 50.000 ludn. i Gdyni 620,50 zł 

Przykład: pracownik kateg a) zatrudniony na wsi 

otrzymujący rocznie gotówki 300 zł należy do III klasy 

zarobkowej, ponieważ łączny jego zarobek (gotówka 300 

zł i wartość wolnego utrzymania 438.— zł) wynosi 738.— 
zł. Składka tygodniowa (znaczek) wynosi 0,60 zł. 


Znów ułgi dla dzieci na kolei. 
Od 5 sierpnia 10 dni podróży za 1/8 ceny. 


Tak, jak w lipcu br., tak samo i w sierpniu od 5 do 
15 Ministerstwo Komunikacji wprowadza tanie przejazdy 
dla dzieci do lat 14. 

Zasady — te same, co w lipeu. A więc opiekun, 
który zakupi bilet normalny, a nawet ulgowy, może w 
tym czasie zabierać ze sobą w podróż 5-ro w wieku do 
lat 14, wykupując dla kaźdego z nich na podstawie karty 
uczestnictwa Ligi Popierania Turystyki bilet ulgowy ze 
zniżką 75 proc. Ten sam bilet służyć będzie również do 
przejazdu bezpłatnego z powrotem. 

W ten sposób za dziecko płaci się tylko 1/8 ceny 
biletu normalnego w każdą stronę. 


Z miąsta i powiatu. 
Wa Fundusz Obrony Narodowej 


a mianowicie na zakup ciężkich karabinów maszynowych, 
które powiat lubawski zamierza ofiarować wojsku, zło- 
żyli w dalszym ciągu pp.: 


Bernard Kryzyment 2,— zł 
Augustyn Radomski 6.— zł 
Feliks Lubowiecki 5.— zł 
Jan Górski 5.— zł 
Franciszek Nehring 1.— zł 
Julian Bożeński 5.— zł 
Joanna Kordusiakowa 1.— zł 
Jan Wygocki 10.— zł 
Członkowie Cechu Slusarskiego 70.— zł 
Franciszek Ciszewski 1.— zł 
Cech Piekarski 20.— zł 
Eryk Zegnotat 5— zł 
Jan Chylewski, Akcje Gródka wart. nom. 40.— zł 

Razem: 171.— zł 


Za powyższe ofiapy składam niniejszym serdeczne 
podziękowanie w imieniu Miejekiego Komitetu Obywa- 
telskiego F. O. N. 

(—) Wachowiak, burmistrz. 
Przewodniczący Komitetu. 


Komunikat Stow. Właśc. nieruchomości. 

Nowe Miasto. Podaje się członkom do wiado- 
mości, że miesięczne zebranie odbędzie się w sobotę dnia 
14 sierpnia r. b. o godz. 19.30 (7.30) w w Hotelu Central- 
wym (parter). 

Pozatem zwsaca się uwagę, że biuro jest czynne 
w wtorki i piątki od godz. 16 — 18-tej przy ul. Kazimie- 
rza 4. Tamże udziela się informacji w związku z nakazem 
dotycz. odnowienia domów, jak i odebrać można formu- 
larze statystyczne w sprawie oddłużeniowej i t. p. 

ZARZĄD 

(—) Drwęcki, sekretarz. (—) Szeżerbieki, prezes 


GŁOS DON BCK W. SKT 
Baezneść P P. Pszczelarze ! 

Nowe Miasto. Zamówienia na cukier ulgowy dla 
jesiennego podkarmiania pszczół muszą wpłynąć u skar- 
bnika p. Wardowskiego najpóźniej do 12 bm. przy rów- 
noczesnym uiszczeniu należności za cukier i przedłożeniu 
poświadczenia sołtysa wzgl. wójta. Cena wynosi 52 gr 
za kg. Na rój przypadają jak dotąd 2 gr. Kto wiosną 
nie pobfał cukru, może otrzymać go teraz, do tego także 
na młode roje. Poświadczenie ujęte winno być mniej- 
więcej w następującej fommie: 

POŚWIADCZENIE. 
Niniejszem poświadcza się, że p. (imię i nazwisko) 
z (miejsce zamieszk.) posiada ... roji pszczół. Na wio- 
snę otrzymał cukier ulgowy na ...roji, zatem przysłu- 
guje mu obecnie cukier ulgowy na ... roje. 
, dnia ... sieppnia 1937 r. 


pieczęć 


Posiedzenie sierpniowe towarzystwa odbędzie się 
we wtorek 17 bm. o godz. 13 w lokalu T. C. L. przy ul. 
Srodkowej, na które zaprasza członków i sympatyków. 

Zarząd. 
Z targu. 


Nowe Miasto. Na piątkowym targu płacono za: 
funt masła 1.80 zł, mendel jaj 88. gr, fant twaroga 30, 
1 ctr. kartofli 2.80 zł, rzodkiewki 15 gr, marchew 
5 gr, małe ogórki 30 gr, galarepa 5 gr. kapusta 10—20 gr 
kalafior 25—830 gr, wiśnie 25 gr. jagody 20 gr, pomidory 
25 gr. jabłka 10—20 gr. gruszki 20 gr. kury stare 2.00 zł, 
kurożaki 70 gr, kaczki 2.50 zł. para gołębi 60 gr. 


Z dalszych stron. 


Na motocyklu z ukochaną w obięciach Śmierci... 
Wierzyć się nie chce, żeby 
to mogło być samobójstwe. 

— To było najzupełniej Świadomie popeł- 
nione samobójstwo — twierdzą znajomi ofiar 
tragicznej katastrofy motocyklowej, która wy- 
darzyła się w Warszawie u zbiegu ul. Belwe- 
derskiej i Chełmskiej. 

Helena Zagrabska, 21-letnia, odznadzająca 
się wybitną urodą dziewczyna, pracowała jako 
kelnerka w cukierni na Krakowskim Przed- 
mieściu obok Uniwersytetu. 

O 4 lata od niej starszy Józef Cesarski 
jest synem zamożnego właściciela sklepu tyto- 
niowego pf. „Zołia*. 

Poznali się już dość dawno. Cesarski za- 
kochał Się w pięknej dziewózynie, która odwza- 
jemnfła mu uczucie. Zaręczyli się pokryjomu. 

Zagrabska pochodziła jednak z ubogiej 
rodziny. Była kelnerką. Między narzeczony- 
mi istniała przeszkoda trudna do zwyciężenia : 
brak zgody rodziców Cesarskiego na poślubie- 
nie przez syna ubogiej dziewczyny. 

A młody człowiek ze względów material- 
nych całkowicie zależny był od redziny. 

Gdy widział, iż nie zdoła połączyć się 
z ukochaną — mówią jej bliscy i znajemi — 
oboje postanowili popałnić samobójstwo. 

Wyjechali do Wilanowa po południu. Pra- 
wdopodobnie pili. Powracali niezupełnie trzeźwi. 

Cesarski zgasił przednie światło motocykla. 
Zwiększył pęd. 

Nastąpiła katastrofa. "Zagrabska poniosła 
śmierć na miejsou. Cesarski! — ciężko ranny. 

Myślałem, żę to jakiś wariat pędzi — opo- 
wiadał bezpośrednio po wypadku kierowca 
taksówki, na którą wpadł motocykl, p. Józef 
Galin. — Bez światła, bez sygnału, w całym 
pędzie. Zacząłem krzyczeć z przerażenia: 
„Policja! Policja !"“ 

Sprawcą tragicznķj katastrofy, Józef Cesar- 
ski zmarł w poniedziałek w nocy, nie odzy- 
skawszy przytomności. 

Kierowcę taksówki, Galina, zatrzymano do 
czasu ukończenia śledztwa. 


Przeciął sobie gardło nożem nie uzyskawszy 


zgody na ślub z ukochaną. 

Mieszkaniec Turka 22-letni tkacz Roman 
Opitż zakochał się w pewnej dziewozynie i za- 
mierzał się z nią orzenić, a nawet przejść dla 
niej z wyznania ewangelickiego na katolickie. 

Zamiarom tym sprzeciwiła się kategoryca- 
nie rodzina. Zakechany młodzieniec tak się 
przejął wrogim mastrojem rodziny, że zwario- 
wał. Przestał pracować i stał się pośmiewie- 
kiem ludzi. 

Onegdaj rano Opitz porwał nagle nóż ku- 
chęnny i w obecności matki oraz brata prze- 
ciął sobie gardło. Gdy matka usiłowała wyr- 
wać mu nóż, wpadł w iurięi raniąc matką, dor- 
żnął się na oczach śmiertelnie przersżonego 
brata. 

Mimo natychmiastowej pomocy Opitz amarł 
po kilkunastu minutach. 


Groźny gangster ameryk. aresztowany 


w Karlsbadzie. 

W Karlsbadzie policja czechosłowacka 
aresztowała jednego z najgroźniejszych gang- 
sterów amerykańskich, niejakidgo Zipko, który 
zamieszkał w jednym z hoteli pod nazwiskiem 
Mansfeld. Gangstera tego poszukiwały policje 
Nowego Yorku, Chicago, Londynu, Berlina, 
Wiednia i Buenos Aires. Przy aresztowanfm 
znaleziono przeszło 1.200.000 franków w róż- 
nyoh walutach. 

Policja czechosłowacka zgodziła się na 
wydanie Zipki władzom sądowym austrjackim. 
Po osądzeniu w Wiedniu gangster będzie wy- 
dany dalej kolejno wszystkim poszukującym 
go władzom. 


Doniosłe wyniki akcji oddłużeniowej w dziale 
funduszów rządowych. 


Do zakresu działalności Oddziału Państwowego 
Banku Rolnego w Grudziądzu wchodzi między innymi 
administracja fanduszami rządowymi przypadającymi na 
teren Pomorza. Fundusze ts, przysługujące Skarbowi 
Państwa z różnych tytułów objęte są Funduszem obrdr 
towym Reformy Rolnej. Obecnie po przeprowadzeniu 
prawie całej akcji oddłużóniowej wynoszą one ponad 122 
miliony zł, obciążające około 22 tysiące dłużników. Z su- 
my tej należności rentowo stanowią ok. 68 milionów zł 
i pareelacyjne około 54 miliony zł. 

Akcja oddłużeniowa w tym dziale wierzytelncści 
Skarbu Państwa, zapoczątkowana jeszcze w pierwszej 
połowie 1925 roku przyniosła w efekcie bardzo znaczne 
zmniejszenie zadłużenia poszczególnych grup dłużników, 
wyrażające się w sumie około 33 i pół miliona zł, to jest 
zgórą jedną piątą część pierwotnego stanu zadłużenia. 

Zależnie od rodzaju zadłużenia i kafegorii dłużni- 
ków, zastosowane ulgi miały różną formę, jak bonifikaty, 
przerachowanie, rozłożenie spłaty, skreślenie częściowe, 
względnie całkowite należności. 

Największe ulg przyznano osadnikom, którzy na- 
byli w swoim czasie osady po zbyt wysokiej cenie, orsz 
dłużnikom z tytułu pożyczek parcelacyjnych, soalenio- 
wych i melioracyjnych. Poza oddłużeniem ogólnym pew- 
nych grup dłużników zdstowano również ulgi indywidu- 
alne dla poszczególnych rolników. Obecnie, kiedy akcja 
oddłażeniowa w dziale funduszów rządowych dobiega 
końca. Bank rozpatruje położenie poszczególnych gos- 
podarstw rolnych obciążonych należnościami Skarbu 
Państwa, przy czym w wypadkach znaczniejszego prze- 
ciążenia kredytowego odnośnych warsztatów zastosuje 
dalsze obniżenie zadłużenia, 
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Podwójne samobójstwo na molo sopockim. 


GDYNIA. Z mola sopockiego bbol bara- 
ku kontroli celnej wskoczyła w nocy do morza 
pewna kobieta i jej 18-letni syn. Dozorcy ogro- 
du kuracyjnego i urzędnicy celni natychmiast 
podjęli akcję ratunkową, usiłując wydobyć 
parę desperatów. 

Po dłuższej akcji ratunkowej wydobyto 
zwłoki kobiety, ciała młodzieńca nie udało się 
odszukać. Przy samobójczyni, która razem z 
synem wypiła butelkę alkoholu dla dedania so- 
bie odwagi, nie znaleziono żadnych dokumen- 
tów, tak że ciała nie udało się zidentyfikować. 


Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
samobójcy przegrali w kasynie sopockim znacz- 
ną ilość pieniędzy i lekkomyślny ten krek 
pchnął eboje na drogę samobójstwa. 


Awanse styczniowe obejmą urzędników 
średnich i niższych stopni. 


WARSZAWA. Przyjmując delegację ogól- 
nego Zrzeszenia pracowników państwowych 
Í samorządowych p. prezes Rady ministrów 
oświadczył m. in., że awanse pracowników pań- 
stwowych przeprowadzane będą w terminie 
normalnym, którym będzie 1 stycznia 1938 r. 


Awanse obejmą głównie pracowników niż- 
szych i średnich grup uposażeniowych, Wszel- 
ka poprawa bytu pracowników państwowych 
będzie musiała być uzależniona od stytuacji 
budżetowej, przyczem w każdym razie będzie 
ona przeprowadzona od dołu. Uregulowanie 
sprawy specjalnego podatku w odniesieniu do 
kolejarzy będzie zależało od sytuacji finanso- 
węj P.K.O. 

Delegacja uzyskała też zgedę na udzielenie 
ogólnemu Zrzeszeniu do zaopinjowania projek- 
tów ustawy uposażeniowej i emerytalnej jeszcze 
przed wniesieniem ich do Izb ustawodawczych. 


Urzędowy tłumacz 35-ciu języków. 

Nielada rekord naukowy pobił zaledwie 
40-letni Jugosłowianin, prof. Milan Bogdanovicz, 
przebywający w Paryżu. , ; 

Prof. Bogdanovicz zdał egzamin uprawnia- 
jący go do urzędowego tłumaczenia hindaskie- 
go języka „Urdu“. W ten sposób został prof. 
Bogdanowicz uznany tłumaczem sądowym 35- 
tego języka, który opanował w słowie i piśmie. 


Rzecz ciekawa, że pod względam talentów 
językowych wiodą Słowianie bałkańscy prym 
na całym Świecie. Rywal prof. Bogdanovicza, 
przebywający w Nowym Jorku, Bułgar Geor- 
gijev, włada 34-ma jezykami, lecz zdał egzamin 
jako sądowy tłumacz „tylko“ z 31 języków. 


Tragedję Amelji Earhart — chciał wyzyskać 
dla szantażu. 


NOWY JORK. Tragiczne zaginięcie lotnicz- 
ki Amelji Earhart usiłowano ostatnio wyko- 
rzystać do przeprowadzenia szantażu. 

Mianowicie robotnik Wilbert Rothar, który 
był ebecny przy ostatnim starcie lotniczki, pod- 
niósł i schował na pamiątkę upuszczony przy- 
padkowo przez Earhart szal. Z chwilą zaginię- 
cia lotniczki Wilber Rothar zwrócił się listow- 
nie do męża jej Puttmana, zawiadamiając go, 
iż Earhart została uratewana i przebywa na 
jednej z raf koralowych. Jako dewód prawdy 
załączył Rothar szal lotniczki, żądając równo- 
cześnie za wskazanie miejsca jej pobytu sumę 
2 milj. dolarów. 

Na żądanie męża lotniczki aresztowano 
Rothara, który przyznał się do oszustwa. 


Watykan uznał oficjalnie rząd 
gen. Franco. 


SALAMANKA. Gabinet dyplomatyczny 
gen. Franco komunikuje, że w czasie ostatniej 
wizyty Mgr. Antonitti'ego miał on sposobność 
odbycia rozmów z gen. Franco i szefem gabi- 
netu dyplomatycznego, w czasie których 

postanowiono nadać charakter oficjalny przed- 
stawicielowi dyplomatycznemu rządu genera- 
ła Frańco, p. Pablo Churruca, ministrowi 
pełnomoenemu z tytułem charge d'eifajres 
przy sekretarjacie stanu w Watykanie. 

Komunikat z zadowoleniem pedkreśla, że 
tradycyjnie dobre stosunki, istniejące pomiędzy 
prawdziwie narodową i katolicką Hiszpanją a 
Stolicą Apostolską, wchodzą obecnie na drogę, 
która pozwoli w przyszłości na zacieśnienie 
i rozszerzenie dotychczasowych stosunków. 


Apel hiszpańskich książąt kościoła 
do epiakepatu świata. 

Uznanie rządu narodowego pęzez Watykan 
poprzedziła wizyta przedstawiciela Stolicy Apo- 
stolskiej, msgr. Antoniottiege, u gen. Franco, 
który przedyskutował z nim całokształt przy- 
szłych stosunków Watykanu z hiszpańskim 
rządem narodowym. Poza tem informacje ze 
żródeł francuskich donószą, że najwyżsi do- 
stojnicy hiszpańskiego Kościoła katolickiego 
wystosowali płsmo do wszystkich biskupów 
świata, w którem aprobują w całej pełni akcję 
gen. Franco. Pismo to jest podpisane przez 
dwóch hardynałów hiszpańskich, 6 arcybisku- 
pów, tudzież 35 biskupów. Zostało ono zreda- 
gowand w kilku językach i ma być rozpow- 
szechnione po całym świecie. 

Narodowi marynarze opanowali czerwony 

statek. 

We wtorek zawinął do portu Pasajes, koło 
San Sebastian, bolszewicki parowiec handlowy 
„Arichachu*, pejemności 5500 tonn, który zo- 
stał opanowany przez elementy narodowe. Pa- 
rowiec odbywał podróż do Rosji sowieckiej. 
gdzie miał wziąć na pokład materiały wojenne 
dla eżerwonej Hiszpanii. Na pełnem morzu ma- 
rynarze o przekonaniach narodowych zmusili 
resztę załogi do wzięcia kursu na San Sebastian. 
Załoga złożona z 30 ludzi, bez oporu poddała 
się pod rozkazy narodowej komendy. 

Zdobyty statek uchodzi za bardzo dobry 
i już niejednokrotnie przywoził do czerwonej 
His4panii materjały wojenne. W cieśninie 
Gibraltaru zdołał „„Arichachu* dwukrotnie prze- 
łamać narodową blokadę. 


Blokada wybrzeży już nie istnieje. 

Donoszą z Santander, że przybył tam trans- 
portowiec angielski „„Hilfern", przywożąc na po- 
kładzie 3.000 tonn żywności. 

Przybycie bez przeszkód angielskiego stat- 
ku do Santander uważana jest tu za dowód, 
że blokada już nie istnieje. Na pokładzie „Hil- 
fern“ znajdował się w czasie podróży obserwa- 
tor holenderski. 

Komunikat madrycki. 

Komunikat ofiejalny ministerstwa obrony 
narodowej komunikuje: Na froncie środkowym 
odpapłiśmy ataki nieprzyjaciela na odcinku 
Guadalajara. Na froncie wschodnim, po zdobyciu 
Arencas, wojska nasze posuwają się w dalszym 
ciągu, zajmując stanowiska pod Piedrahita, 
Cocadillo, Salcedillo i Rudilla. 

Na froncie Teruel wojska rządowe zajęły 
stanowiska Fruente dela Artesa i Casanueva 
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na odcinku Bezas. Na froncie północnym pod 
Santander artylerja rządowa celnemi strzałami 
wysadziła w powietrze dwa składy amunicji w 
Espinoza de Los Monteros. Lotnictwo rządowe 
bombardowało na południo-zachodzie pod Val- 
decuenca baterje powstańcze. 


Niemcy luzują flotę wojenną na wodach 
hiszpańskich. 

„ BERLIN. Pancernik „Graf Spee“, krążow- 
nik „Nürnberg“ i czwarta flotyla łodzi torpe- 
dowych wraca po zluzowaniu z wód hiszpeń- 
skich do Niemiec. 


Niemcy za wczesną „żeniaczką”* swych 
urzędników. 
Pedwyżka pensyj i awause dla żonatych. 


BERLIN. Na uroczystości jednej ze szkół 
dla urzędników skarbowych, sekretarz stanu 
Reinhardt zapowiedział, że w najbliższych 
dniach ukaże się pierwsza ustawa, popierająca 
wczesne małżeństwa wśród urzędników państwo- 
wych i wejdzie w życie z mocą wsteczną od 1 
kwietnia 1987 r. 


Ustawa dotyczy żonatych młodych prakty- 
kantów i asesorów, którzy zaliczeni będą od- 
tąd do wyższej kategorii służbowej i uzyskują 
poważne podwyżki pensji, dochodzące do 85 
marek miesięcznie. 


Jednocześnie sekretarz stanu zapowiedział 
wydanie znacznych ułatwień w systemie poży- 
czek dla młodych małżeństw w ostatnich 4-ch 
latach rozdano ogółem 785 tys. takich pożyczek. 
W małżeństwach obdarzonych pożyczkami uro- 
dziło się już około 600 tysięci dgeci. W przy- 
szłości przewidziano roczny kontyngent 200 tys. 
pożyczek małżeńskich. 


Włoska ustawa o miodowych miesiącach. 


Do licznych ustaw małżeńskich, jakie uka- 
zały się w ostatnich latach we Włoszech, 
należy dodać ostatnią, dotyczącą tak zw. 
„miodowych miesięcy“. Należy ona de grupy 
przepisów, premiujących tych, którzy wstępują 
w związki małżeńskie. Polityka ludnościowa 
włoska nię stosuje do tej pory tak bezwzglę- 
dnych metod w celu zmuszania do wstępowa- 
nia w związki małżeńskie jak polityka niemiec- 
ka. W Niemczech jak już o tym wspominaliś- 
my przy innej okazji — nie ograniczono się 
tylko do premiowanfa, lecz również i do karania 
opornych kawalerów. Stabilizacja na wielu 
państwowych stanowiskach w Niemczech uwa- 
runkowaną jest zawarciem małżeństwa. 


W Italii rząd obrał inną drogę, starając się 
przedewszystkiem ułatwić życie młodym mał- 
żeństwom. Wprowadzono zatem pożyczki dla 
pragrtących się ożenić, państwo wzięło na sie- 
bie część ciężarów, związanych3z wychowaniem 
dzieci i t. d. 


Ostatnio ukazała się ustawa na mocy któ- 
rej wszyscy pracownicy, zarówno państwowi, 
jak i prywatni, otrzymywać będą dwa tygodnie 
urlopu na ślub, przyczym urlop taki ustawowo 
zaczynać się będzie w wilję daty ślubu. Urlop 
ślubny nie umniejsza praw pracownika do zwy- 
czajnego urlopu w danym roku. Tak oto wszys- 
cy Włosi, dzięki nowej ustawie, mają zapew- 
nione bezchmurne miodowe tygodnie i możność 
odbycia tak tradycyjnej we włoszech podróży 
poślubnej. 
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PROGRAM RADIOWY. 


Warszawa — sobota 7. VIII. 


6.15—8.00 Audycja poranna 

12.038 Dziennik południowy 

12.15 W jakich warunkach osiągniemy dochód z drobiu 
12.25 Koncert Orkiestry Wileńskiej 

15.45 Wiadmości gospodarcze 

1600 Poszedł Marek na Jarmarek wes. aud. dla dzieci 
16.30 Hiszpańskie melodie 

17.50 Lasy nad Wartą i Wisią — pogadanka 

18.00 Nasz program 

18.15 Walce opereńkowe 

19.00 Chór męski Huty Florian w Swiętochłowicach 
19.40 Pogadanka aktualna 

19.55 Telefoniczny reportaż red. J. Piotrowskiego 
20.00 Audycja dla Polaków za granicą 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Przegląd wydawnictw rolniczych 

21.05 Muzyka taneczna w wyk. Małej Ork. P. R. 
21.45 Historiń i historyjki — feljeton 

22.50 Ostatnie wiadom. dziennika i przegląd prasy 
23.00 U dentysty — monolog 

28.15 Muzyka taneczna z płyt 


Warszawa -— niedziela 8. VIII 


8.00 Sygnał i pieśń Ave Maria 

8.03 Dziennik poranny 

8.15 Audycja dla wsi 

9.00 Tr. ze Zjazdu Legionistów w Krakowie a) Msza 
polowa b) przemówienie Marszałka Polski 

11.05 Koncert symfoniczny 

13.00 Przegląd kulturalny 

13.1a Koncert Polskiej Kapeli Lydowej 

14.40 Audycja dla dzieci 

15.00 Audycja dla wsi 

16.00 Muzyka taneczna w wyk. Małej Ork. P. R. 

16.20 Teatr Wyobr: źni „Dwóch nieśmiałych“ 

17.05 Uroczystości strzeleckie w stolicy 

17.35 Rezerwa 

18.00 Pół czarnej przy mikrofonie Tr. z kawiarni 
Georg'a w przerwie ok. godz. 18.55 feljeton 

20.00 Utwory Wienfawskiego w wyk. zn. skrzypków 

20.40 Przegląd polityczny 

20.50 Dziennik wieczorny 

21.00 Wiołazija czyli riąta pora r. - Kuk. Wileńska 

21.40 Telefoniczny reporthż red. J. Piotrowskiego 

21.45 Wiadomości sportowe ze wszystkich rozgłośni 

22.00 Recital fortepianowy 

22.50 Ost: wiad. dzien. przegląd prasy i kom. meter. 

23.00 Muzyka taneczna 


Teruń — sobota 7. VIII. 


6.15—8.00 Audycja poranna 

13.00 Fragmenty operowe — płyty 

15.00 Muzyka lekka — płyty 

15.40 Wiadomości z Pomorza 

18.00 Morze i Pomorze w Mteraturze pięknej 
18.10 Muzyka polska — płyty 

18.35 Nasz program 

18.45 Wiadomości sportowe z Pomorza 

28.00 Wiązanka melodyj tanecznych — płyty 


Teruń — niedziela 8 VIII. 


8.35 Audycja dla wsi 

8.55 Program na jutro 

10.30 Koncert zespołu Light Opera Company - płyty 
13.00 Sztuka ludowa na kaszubach 

14.40 Mikrofon dla wszystkich 

20.00 Soliści — płyty 

20.35 Wiadomości sportowe z Pomorza 

23.00 Tańce i piosenki -- płyty 


Toruń — peniedziałek 9. VIII. 


6.15—8 00 Audycja poranna 

12.15 Organizujmy bursy dla dziewcząt — pogad. 
13.00 Melodie które wszyscy znają — płyty 
15.00 Z operetek — płyty 

15.40 Wiadomości z Pomerza 

18.00 Pogadanka aktualna 

18.10 Dawna muzyka włoska 

18.40 Program na jutro 

18.45 Wiadomości sportowe z Pomorza 

23.00 Tańce i piosenki 


Redaktor odpowiedzialny | wydawca 
Antoni Miłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą. 


palona na maszynie 

[JI najnewszego systemu 
zachowuje znakomity zapach, czysty smak 
i największą wydajność, 


| Codziefinie świeżo palona trafia 
| z maszyny do magazynu, — 
a stamtąd wprost do konsumen- 
ta, dająe mu wyborny, wszyst- 
kie zalety posiadający napój 
do nabycia w firmie: 


Nowe Miasto 
rynek 23 — |tel. 36. 


y 
Stanisław R OS t 


POLECAM 


po najniższych cenach 
najlepszy wyrób 


UWAGA PANIE ! 


Niniejszym podaję dołaskawej wiadomości 
Szan. Pań, że œ dniem 7 sierpnia rb. 


wykonuje znany fachowiec firm toruńskich 


Ostrzeżenie ! 

Ostrzegam przed roz- 
siewaniem fałszywych 
wieści jakobym zlikwi- 


krajowy: r dował moje przedsię- 
maneże trwałą ondulację ipei Na saareen 
młóckarnie pod 100-procentową gwarancją. a zwobo tą czyja 
wialnie i zy gt Ay Panie ołaskawe poparcie do odpowiedzialności 
sieczkarnie OWE SCENIE sądowej. | 
Ap KONRAD KLONOWSKI || *""""" Kotlewski 
rów LUBAWA, Gdańska 9. SKI 
Utrwal każdy włos. Do każdej ondulacji daj 
Ś kultywatory o Aiaka DOG ÓRAA waenncjęć > Zdoiny 
w . . s 
gc Hy mim stroiciel 
oraz wszelkie części fortepianów 
zapasowe do maszyn rá a p roszęnia przebywa obecnie w powie- 
parniki do parow. kartofli S cio lubawskim. Strojenie 
i czyszczenie po bardzo 


kafle do pieców 
w różnych kolorach 
i okucia do takowych 
najlepszy węgiel 
górnośląski 
opałowy i Kowalski 


N.Ewertowski 


Rynek 27. Tel. 66. 


handel żelaza, maszyn rol. 
i sprzętów domowych 


Rynek 19 


PAAA ES: 
Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


uwiadomienia ślubne 


wykonuje najtaniej, 
najprędzej i solidnie 


Drukarnia B. Miłoszewski 
Nowe Miasto Lubawskie 


przystępnej cenią. 
Wszelkie reperacje. 
Zgłoszenie w redakcji 
„Głosu Lubawskiego* 


Książeczki 
de nabożeństwa 
kupisz najkorzystniej 


w Księgarni 


u | B.MIŁOSZEWSKI 


Telefon 59. 


